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Wstêp

Trzymasz właśnie w ręku jedną z lektur, którą będziesz omawiać na lekcjach ję-
zyka polskiego. Oprócz pełnej treści lektury bez żadnych skrótów znajdziesz tutaj 
najlepsze na rynku dokładne, wyczerpujące opracowanie. Zostało ono przygotowane 
we współpracy z doświadczonymi polonistami, uwzględniając wszystkie zagadnienia, 
które mogą Ci się przydać — w oparciu o tematy lekcji, wypracowania, pytania z pod-
ręczników i  testów, a także wymagania z  podstawy programowej. Znajdziesz więc 
tutaj:
—	 biografię pisarza zawierającą wszystkie potrzebne fakty,
—	 precyzyjnie określony i opisany gatunek literacki utworu,
—	 szczegółowy plan wydarzeń,
—	 dokładne informacje o czasie i miejscu akcji wraz z wykazem bohaterów,
—	 staranne i dokładne streszczenie,
—	 wnikliwie omówioną problematykę,
—	 wyczerpującą charakterystykę najważniejszych postaci.

Treść utworu została opatrzona komentarzami na marginesach, które wskazują 
najważniejsze informacje — o miejscach, postaciach, czasie akcji, ważne fakty, wyda-
rzenia, cytaty. Możesz je potem łatwo odnaleźć w indeksie komentarzy.

Absolutną nowością jest pojawiający się na marginesach opracowania znaczek 
„pewniak na teście”. Wskazuje on treści, które zazwyczaj pojawiają się w pytaniach 
z danej lektury we wszelkich testach sprawdzających wiedzę, a także w podręczni-
kach i na klasówkach. Warto zwrócić na nie szczególną uwagę — jest duże prawdopo-
dobieństwo, że i Ty spotkasz się na teście czy klasówce z pytaniami o te zagadnienia!

Mamy nadzieję, że praca z  przygotowaną przez nas lekturą będzie dla Ciebie 
łatwa i przyjemna.

Wydawnictwo GREG



Osoby dramatu

Edyp
Kap³an
Kreon
Chór Teban
Tyrezjasz
Jokasta
Pos³aniec z Koryntu
S³uga Laiosa
Pos³aniec domowy



PROLOG

Edyp
O dzieci, Kadma1 starego potomstwo,
Czegoœcie na tych rozsiedli siê progach,
Trzymaj¹c w rêku te wi¹zki b³agalne?
Czemu¿ nad miastem dym wonnych kadzide³

000[5]Wznosi siê razem z modlitw¹ i jêkiem?
Ja, ¿e nie chcia³bym przez usta pos³añców
O tym zas³yszeæ, sam tutaj przyby³em,
Ja, Edyp, s³aw¹ ciesz¹cy siê ludzi. —
Rzeknij wiêc, starcze, boœ ty powo³any

00[10]Za innych mówiæ, co was tu zebra³o,
Strach czy cierpienie? Wyjaw to mê¿owi,
Co chce wam ul¿yæ; bo by³by bez serca,
Gdyby ten widok mu serca nie wzruszy³.

Kap³an
O Panie, który ziemic¹ t¹ w³adasz,

00[15]Widzisz, jak garnie siê wsze pokolenie
Do twych o³tarzy; jedni, to pisklêta
D³ugiego lotu niezdolne, a drugich
Wiek ju¿ pogarbi³; ja s³u¿ê Zeusowi,
A tamci innym bogom; równe t³umy

00[20]Siad³y gdzie indziej, gdzie chramy Pallady2,
I tam, gdzie o³tarz Ismena3 popielny,
Bo miasto — jak ty sam widzisz — odmêty
Z³ego zala³y i lud bodaj g³owê
Wznosi wœród klêski i krwawej po¿ogi,

00[25]Mr¹c w ziemi k³osach i ziemi owocach,

Prolog 7

W kilku przypadkach podstaw¹ przypisów stanowi³o wydanie Króla Edypa z Biblioteki Narodowej (Se-
ria II nr 5), w opracowaniu Kazimierza Morawskiego. Stosowny przypis opatrzono wtedy komenta-
rzem „przypis za BN”.

01 Kadm – Kadmos, syn Agenora i wnuk Posejdona, m¹¿ Harmonii, by³ mitologicznym za³o¿ycielem Teb.
02 chramy Pallady – œwi¹tynie Pallady, czyli Ateny (Pallas to jeden z jej przydomków).
03 o³tarz Ismena – Ismenus to nazwa rzeki pod Tebami. Nad rzek¹ le¿a³a œwi¹tynia Apollina, nazywana

Ismenionem. Znajdowa³a siê w niej siedziba wró¿bitów, przepowiadaj¹cych z p³omieni wzbijaj¹cych
siê znad o³tarza [przypis za BN].

Edyp – o sytua-
cji w Tebach

Edyp – 
szlachetny 

i dobry w³adca



Mr¹c w stadach byd³a i niewiast porodach,
P³onnych od kiedy bóg ogniem zion¹cy
Zaciê¿y³ srog¹ nad miastem zaraz¹,
By grody Kadma pustoszyæ, a jêkiem

00[30]Czarne Hadesu wzbogaciæ ostêpy.
Choæ wiêc my ciebie nie równamy bogom
Ani te dzieci, siedliœmy w tych progach,
Bo ciebie pierwszym mienimy wœród ludzi,
Wœród ciosów ¿ycia i wœród nieba gromów.

00[35]Tyœ bo przybywszy, gród stary Kadmosa
Od strasznych ofiar dla Sfinksa4 wyzwoli³,
Nic od nas wprzódy siê nie wywiedziawszy
Ni pouczony; nie! z ramienia bogów
Da³eœ nam ¿ycia och³odê i ulgê.

00[40]A wiêc ku tobie, któryœ nam najdro¿szym,
Œlemy, Edypie, tê proœbê b³agaln¹,
Byœ nas ratowa³, czy z bogów porady
Znajduj¹c leki, czy z ludzi natchnienia.
Bo przecie¿ widzê, jako doœwiadczonych

00[45]Rady najlepszym poprawy zadatkiem.
Nu¿e wiêc, mê¿om ty przoduj, skrzep miasto,
Nu¿e, rozwa¿nie dzia³aj, bo ta ziemia
Zbawc¹ ciê mienia za dawn¹ gotowoœæ.
Niechbyœmy rz¹dów twych tak nie pomnieli,

00[50]I¿ po naprawie upadek nas zgr¹¿y³;
Ale stanowczo wznieœ gród ten ku szczêœciu;
Z ptakiem tu dobrej nasta³eœ ty wró¿by
I dziœ dorównaj tej szczêsnej przesz³oœci.
Bo jeœli nadal zachowasz ster rz¹dów,

00[55]Piêkniej ci mê¿om przewodziæ ni¿ pró¿ni.
Ni gród, ni okrêt nic przecie nie wa¿y,
Jeœli nie stanie mê¿a dla ich stra¿y.

Edyp
O biedna dziatwo! Nazbyt ja œwiadomy
Próœb waszych celu; wiem, ¿e wszystkie domy

00[60]Gnêbi choroba, lecz wœród z³a powodzi
Najgorsza nêdza w m¹ osobê godzi.
Bo was jedynie w³asne brzemiê drêczy,

8 Król Edyp

04 Sfinksa — mitologiczny potwór o g³owie i piersiach kobiecych, ciele lwa, ogonie wê¿a, ze skrzyd³ami
na grzbiecie. Pojawienie siê Sfinksa w górach otaczaj¹cych Teby Grecy t³umaczyli sobie w sposób na-
rzucaj¹cy moralizatorski charakter ca³ej historii. Potwór mia³ byæ bowiem kar¹, jak¹ na Tebañczyków
zes³a³a bogini Hera za homoseksualne sk³onnoœci króla Lajosa. Kropl¹, która przepe³ni³a czarê gory-
czy, mia³o byæ uwiedzenie przez króla m³odego, niewinnego ch³opca imieniem Chryzippos.

Tebanie – proœ-
ba do  Edypa

o ratunek



Prolog 9



Gdy moja dusza za mnie, za was jêczy,
Za miasto ca³e; ze snu siê nie budzê

00[65]Na wasze g³osy; wiedzcie, ¿e ³zy roniê
I czêstym troski b³¹kaniem siê trudzê,
By co obmyœleæ ku ludu obronie.
I uczyni³em, co dobrem siê zda³o,
Syna Menojka5, a ¿ony mej brata

00[70]Do Apollina pityjskich wyroczni6

Pos³a³em, aby Kreon siê wywiedzia³,
Co czyni¹c, mówi¹c, zbawi³bym to miasto.
A odmierzaj¹c dzieñ jego odejœcia,
Ju¿ spokój tracê, bo nad miarê czasu

00[75]Zwyk³¹ nie widaæ go w domu z powrotem.
Lecz skoro wróci — to by³bym przewrotnym,
Gdybym za g³osem nie post¹pi³ boga.

Kap³an
Mówisz nam z duszy, a w³aœnie zwiastuj¹
Okrzyki ludzi Kreona przybycie...

Edyp
00[80]O Apollinie! Niechby on ze s³owem

Tak zbawczym przyszed³, jak wygl¹d ma jasny.

Kap³an
Dobr¹ nowinê ja wró¿ê, bo czy¿by
Inaczej wieñczy³ sw¹ g³owê wawrzynem?

Edyp
Wnet siê dowiemy, ju¿ s³yszeæ nas mo¿e. —

00[85]O ksi¹¿ê, krewny mi synu Menojka,
Jakie¿ przynosisz nam wieœci od bóstwa!

Kreon
Dobre, bo mniemam, ¿e i ciê¿kie sprawy
Z dobrym obrotem szczêsnymi siê staj¹.

Edyp
Jakie¿ jest s³owo? bo z tej oto mowy

00[90]Strachu bym nie móg³ wysnuæ ni otuchy.

Kreon
Czy chcesz, bym mówi³ od razu przed ludŸmi
Lub wszed³ do domu; na wszystko ja gotów.

10 Król Edyp

05 Syna Menojka — czyli Kreona, brata Jokasty, a tym samym Edypowego szwagra.
06 Do Apollina pityjskich wyroczni — czyli do Delf, gdzie znajdowa³a siê wyrocznia Apolla (wró¿bitk¹ by-

³a tam siedz¹ca na trójnogu Pytia).

Kreon – wys³a-
ny do Pytii –

wieszczki
w Delfach



Edyp
Mów tu, wszem wobec; bo tamtych katusze
Bardziej mnie drêcz¹ ni¿ strach o m¹ duszê.

Kreon
00[95]Niech wiêc wypowiem, co Bóg mi obwieœci³. —

Febus7 rozkaza³ stanowczo, abyœmy
Ziemi zaka³ê, co w kraju siê gnieŸdzi,
Wy¿êli i nie znosili jej d³u¿ej.

Edyp
Jakim obrzêdem? gdzie¿ skryta ta zmora?

Kreon
0[100]Wypêdziæ trzeba lub mord innym mordem

Okupiæ, krew ta œci¹ga na nas burze.

Edyp
Jakiego¿ mê¿a klêskê Bóg oznacza?

Kreon
Rz¹dzi³, o królu, niegdyœ nad t¹ ziemi¹
Laios, zanim tyœ uj¹³ ster rz¹du.

Edyp
0[105]Wiem to z pos³uchu, bom mê¿a nie zazna³.

Kreon
Tych wiêc, co jego zabili, rozkaza³
Bóg nam ukaraæ i pomœciæ stanowczo.

Edyp
Ale gdzie¿ oni? Gdzie¿ znajd¹ siê œlady
Dawnej i wiekiem omsza³ej ju¿ zbrodni?

Kreon
0[110]W tej, mówi³, ziemi; œledŸmy, a schwytamy.

Ujdzie bezkarnie to, co cz³ek zaniecha.

Edyp
Czy w wnêtrzu domu, czy te¿ gdzie na polu,
Czy na obczyŸnie Laiosa zabito?

Kreon
Wyszed³ on z kraju pielgrzymem i potem

0[115]Ju¿ nie powróci³ do swojej stolicy.

Prolog 11

07 Febus — Apollo.

Nakaz wyroczni;
wa¿ny cytat

Koniecznoœæ
znalezienia mor-

dercy Lajosa



Edyp
A œwiadka albo towarzysza drogi
Czy¿ nie ma, by siê go mo¿na wypytaæ?

Kreon
Zginêli; jeden, który zbieg³ z przestrachem,
Krom jednej rzeczy nic nie wie stanowczo.

Edyp
0[120]Có¿ to? rzecz jedna wiele odkryæ mo¿e,

Byleby czegoœ móg³ domys³ siê czepiæ.

Kreon
Mówi³, ¿e Laios nie z jednej pad³ rêki,
Lecz ¿e liczniejsi napadli go zbóje.

Edyp
Czy¿by zbójowi, gdyby on pieniêdzy

0[125]St¹d nie by³ dosta³, starczy³o odwagi?

Kreon
Wieœæ to g³osi³a, lecz po zgonie króla
Nikt nie wyst¹pi³, by pomœciæ tê zbrodniê.

Edyp
I có¿ sprawi³o, ¿e po klêsce króla
Prawdy wyœwieciæ tutaj nie zdo³ano?

Kreon
0[130]Sfinks ciemnowró¿y ku troskom chwilowym

Od spraw tajemnych odci¹gn¹³ uwagê.

Edyp
Wiêc od pocz¹tku ja rzeczy ujawniê.
Bo s³usznie Febus i ty równie s³usznie
Ku umar³emu zwróciliœcie troskê;

0[135]Z wami ja wspólnie si³y z³¹czonemi
Sp³acê d³ug bogu i d³ug naszej ziemi,
A tym nie dalszym z pomoc¹ ja idê,
Lecz sam ze siebie tê zrzucê ohydê.
Bo ów morderca móg³by równie ³acno

0[140]Zbrodnicz¹ dzisiaj na mnie podnieœæ rêkê.
Zmar³emu s³u¿¹c, us³u¿ê wiêc sobie.
Nu¿e wiêc, dzieci, powstañcie z tych stopni
Co prêdzej wi¹zki podniós³szy b³agalne.
I niech kto inny lud na wiec tak zbierze,

0[145]I¿by gotowym mnie wiedzia³; a z woli
Bogów los szczêœcia sp³ynie lub niedoli.

12 Król Edyp

Edyp – postano-
wienie odkrycia

prawdy

Wa¿ny cytat



Parodos 13

Kap³an
Powstañmy, dziatwo; przecie¿ nas tu wiod³y
Te w³aœnie cele, które on obwieszcza.
A niechby Febus, co przes³a³ te rady,

0[150]Jak zbawca z ciê¿kiej nas wywiód³ zag³ady.

PARODOS

Chór
[151—215] Zeusa wieœci ty s³odka, jakie¿ w dostojne Teb progi

Z Delf grodu, co siê z³otem lœni,
Wici niesiesz mi?

Duch siê wytê¿a, a k³êbi¹ siê myœli od grozy i trwogi.
Delicki w³adco, o Peanie8,
Dr¿ê ja, czy nowy trud nastanie,

Czy dawne trudy w czasów odnowisz kolei?
G³osie niebiañski, ty przemów, ty, dzieciê z³otej nadziei!
Naprzód niechaj mnie Zeusa córa, odwieczna Pallada

I Artemida9 wspomo¿e,
Która strze¿e tej ziemi i tron okrê¿ny zasiada

Na Teb agorze.
PrzyjdŸ i Febie w dal godz¹cy,
Stañcie troje jak obroñcy.

Jeœli ju¿ dawniej wy grozê ci¹¿¹c¹ na mieœcie
Precz st¹d wy¿êli, przyb¹dŸcie i teraz i pomoc mi nieœcie.

Z³o mnie bezbrze¿ne dotknê³o. O biada!
Naród wœród moru upada
I myœli zabrak³o ju¿ mieczy
Ku obronie i odsieczy,

Pola k³osem siê nie sk³oni¹,
Matki w po³ogach mr¹ lub p³ody roni¹.
Jak lotne ptaki, wartkie b³yskawice,
Mkn¹ ludzie cwa³em w Hadesu ciemnice.

Nad miastem zawis³a g³usza

08 Delicki w³adco, o Peanie — czytaj: Apollinie. Apollo przyszed³ na œwiat na wyspie, a jednym z jego przy-
domków by³o imiê Pean (tak te¿ nazywano hymny œpiewane ku czci tego bóstwa).

09 Artemida — bogini ³owów Artemida by³a siostr¹ Apolla. Teby mia³y trzy bóstwa opiekuñcze: Atenê
(Palladê), Apolla (Febusa) oraz w³aœnie Artemidê.

Chór – o sytua-
cji w Tebach



I stosy trupów po ulicach le¿¹,
A œmieræ i d¿umê szerz¹;

Nikt ich nie p³acze, nie rusza.
¯ony i matki z posrebrzonym w³osem

¯a³obnym zawodz¹ g³osem.
Skarga wszechludu zab³ys³a wœród nocy,
O Zeusa z³ota córo, udziel nam pomocy!

Przyb¹dŸ chy¿o — oto wróg,
Choæ mu nie lœni mieczem d³oñ,

Z krzykiem wtargn¹³ w miasta próg.
Wyprzyj go na morsk¹ toñ

Lub pêdŸ w niegoœcinn¹ dal,
W g³êbie trackich fal.

Choæ oszczêdzi ciemna noc,
To dzieñ wtóry zgnêbi dom,
Ty, co grzmotów dzier¿ysz moc,

Zeusie, ciœnij grom!

Z twego ³uku z³otych strun,
Puœæ, Apollo, krocie strza³,
Artemis, spuœæ ¿ary ³un,
Z którymi mkniesz wœród Lykii ska³.
Ciebie wzywam, z³otosploty,

Boœ tej ziemi syn,
Niechaj zaznam twej ochoty,

Ty, coœ panem win!
O Bakchusie10, poœród gór

Pl¹sasz w Menad gronie,
W boga klêsk, co niesie mór11,

¯agwi¹ mieæ, co p³onie!

14 Król Edyp

10 Bakchusie — Bakchus (Bachus), czyli Dionizos, mitologiczny bóg wegetacji i wszelkiego kwitnienia,
przemieszcza³ siê w otoczeniu ca³ej œwity satyrów i faunów. Towarzyszy³y mu równie¿ menady, ob³¹-
kane, krwio¿ercze kobiety, które porzuci³y swe rodziny i przy³¹czy³y siê do orgiastycznego orszaku
Dionizosa.

11 Boga klêsk, co niesie mór — chodzi o Aresa, boga wojny, wystêpuj¹cego tak¿e jako bóstwo d¿umy, za-
razy pustosz¹cej Teby.



Epeisodion I 15

EPEISODION I

Edyp
Prosisz, a prosz¹c móg³byœ znaleŸæ ulgê,
Si³ê i z kaŸni srogich wyzwolenie,
Jeœli s³ów moich pos³uchasz powolnie,
Które ja, obcy zupe³nie tej wieœci

0[220]I obcy sprawie, wypowiem. Toæ sam bym
Niewiele zbada³ bez wszelkiej wskazówki.
Teraz, ¿em œwie¿ym tej gminy jest cz³onkiem,
Do was siê zwracam z nastêpn¹ przemow¹:
Kto z was by wiedzia³, z czyjej zgin¹³ rêki

0[225]Œmierci¹ ugodzon Laios Labdakida12,
Niech ten mi wszystko wypowie otwarcie.
Gdyby zaœ ba³ siê sam siebie oskar¿aæ,
Niech wie, ¿e ¿adnej srogoœci nie dozna
Nad to, ¿e ca³o tê ziemiê opuœci.

0[230]A jeœli w obcej by ziemi kto wiedzia³
Sprawcê, niech mówi, otrzyma nagrodê
I nadto sobie na wdziêcznoœæ zas³u¿y.
Lecz jeœli milczeæ bêdziecie, kryæ prawdê,
To o przyjació³ siê trwo¿¹c, to siebie,

0[235]Tedy us³yszcie, co wtedy zarz¹dzê.
Niechajby taki cz³owiek w naszej ziemi,
Nad któr¹ w³adzê ja dzier¿ê i trony,
Ani nie posta³, ni mówi³ z innymi,
Ni do czci bogów nie by³ dopuszczony,

0[240]Ni do ¿adnego wspólnictwa w ofierze.
Zawrzyjcie przed nim podwoi oœcie¿e,
W ¿adnym on domu niech nigdy nie spocznie,
Bo tego chcia³y pityjskie wyrocznie.
Ja wiêc i bogu, i zbrodni ofierze

0[245]Œlubujê tak¹ s³u¿bê i przymierze.
I tak z³oczyñcy klnê, aby on w ¿yciu,
Czy ma wspólników, czyli sam w ukryciu,

12 Laios Labdakida — zamordowany przed laty król Teb, Lajos, by³ synem Labdakosa, st¹d jego przydo-
mek (mówimy np. o rodzie Labdakidów, czyli potomków Labdaka).

Edyp – o wyro-
ku, jaki wyda na
zabójcê Lajosa

(wygnanie)
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Krótkie OPRACOWANIE

to będzie na teściePewniak 
na teście

Krótko o utworze

Król Edyp to jeden z  dramatów Sofoklesa, napisany około 430—425 r. p.n.e. 
Tragedia ma swoje korzenie w  greckiej mitologii, nawiązuje do dziejów rodu 
Labdakidów, które obejmują losy Lajosa i  Jokasty, ich porzuconego syna Edypa 
a  także jego córki Antygony, walczącej o  uszanowanie praw boskich, której dzieje 
zostały opisane w innym utworze — Antygonie. 

Tragedia Król Edyp opisuje historię tytułowego bohatera od momentu przejęcia 
władzy w Tebach, które zostały ogarnięte zarazą z powodu gniewu bogów. Okazało 
się, że winny temu był sam Edyp, który, nie zdając sobie z tego sprawy, zamordował 
swojego ojca i poślubił matkę. Akcja toczy się przed pałacem królewskim w Tebach, od 
zmierzchu do świtu.

Najważniejszym tematem, jaki autor podejmuje w Królu Edypie, jest fatum i bohater-
skie, ale nieudane, próby jego uniknięcia — główny bohater uciekał przed przepowiednią, 
która głosiła, że zabije ojca i ożeni się z matką. W wyniku ucieczki trafił do Teb, gdzie 
jego los ostatecznie się wypełnił. Sofokles podjął też temat władzy, za którą idą wybory 
między szczęściem osobistym a dobrem społeczeństwa. Edyp, aby ratować mieszkańców 
miasta, sam zdecydował się na wygnanie. Miał świadomość, że to jedne rozwiązanie. 
W dramacie ukazana została także wewnętrzna walka Edypa, który stara się dążyć do 
prawdy, ale i unosi się zgubną pychą, kiedy wychodzi ona na jaw.

Król Edyp jest klasyczną tragedią antyczną. Jej najważniejszym celem było wywoła-
nie u widza katharsis, czyli wewnętrznego oczyszczenia — uczuciowego wstrząsu, spowo-
dowanego uczuciem litości i trwogi. Osiągano to poprzez odpowiednie wyważenie cech 
bohatera, który musiał być we właściwym stopniu pozytywny i  negatywny, aby widz 
uświadomił sobie, że bohater jest do niego podobny i że to on sam mógł znaleźć się na 
jego miejscu. W  Królu Edypie zachowane zostały zasady antycznego teatru: zasada 
trzech jedności (jedno miejsce — pałac w Tebach, jednowątkowa fabuła rozgrywająca się 
w czasie jednej doby). W utworze występuje rozbudowany przez Sofoklesa chór, wpro-
wadzający aktorów na scenę i  komentujący rzeczywistość. Zachowana została zasada 
decorum (wzniosłemu stylowi towarzyszą sceny pozbawione brutalności) oraz zasada 
jedności estetyki (sceny tragiczne nie przeplatają się z komicznymi). Główny bohater jest 
również typowy dla gatunku — popełnia zbrodnię wynikającą ze zbłądzenia tragicznego, 
przeżywa perypetia, które prowadzą do rozpoznania i finalnej katastrofy. Zachowana 
została klasyczna budowa tragedii (podział na prolog, parodos, epeisodia i stasima oraz 
exodos).

Pewniak 
na teście

Pewniak 
na teście
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Teatr grecki
Wraz z rozwojem dramatu jako gatunku literackiego coraz wiêksz¹ rolê w ¿yciu 

Greków zacz¹³ odgrywaæ teatr, traktowany bynajmniej nie jako rozrywka, ale miejsce 
o charakterze wrêcz mistycznym. Dla Greka pójœcie do teatru by³o obowi¹zkiem, jeœli 
nie religijnym, to obywatelskim. Budowle teatralne lokowano na wzgórzach, czêsto 
znajduj¹cych siê w pobli¿u najwiêkszych miast greckich. Miejscami dla publicznoœci 
pocz¹tkowo by³y zwyk³e stopnie wykute lub wykopane w zboczach góry, potem poja-
wi³y siê ³awy. Jeœli przyjrzeæ siê teatrowi greckiemu w³aœnie z  takiego miejsca dla 
widza, to w oczy rzuca³a siê pó³kolista orchestra — by³o to specjalne miejsce dla chóru, 
który nie tylko wykonywa³ przeznaczone mu pieœni, ale tak¿e tañczy³, podkreœlaj¹c 
rangê tekstu oraz prezentowanych wydarzeñ. To, co dzisiaj nazywamy scen¹, a wiêc 
przestrzeni¹ przeznaczon¹ dla aktorów, w Staro¿ytnoœci nazywano proskenion. By³ to 
placyk, oddzielony od miejsc dla widzów orchestr¹, za którym znajdowa³ siê budynek 
zwany skene. Z  niego wychodzili aktorzy, tam znajdowa³ siê te¿ magazyn machin 
wykorzystywanych do uatrakcyjnienia widowiska. Wspania³ym przyk³adem teatru 
mo¿e byæ zbudowany w Atenach w V wieku p.n.e. teatr Dionizosa. Budowniczowie 
wykorzystali naturalne ukszta³towanie terenu, wykuwaj¹c ³awy dla publicznoœci 
w ska³ach na zboczu Akropolu.

	 CECHY DRAMATU ANTYCZNEGO

Twórcy dramatów byli w staro¿ytnej Grecji zobowi¹zani do respektowania pew-
nych zasad dotycz¹cych kompozycji utworu i  jego akcji. Choæ nie by³y one nigdzie 
spisane (pierwsz¹ wyk³adniê o  charakterze normatywnym da³ w  zasadzie dopiero 
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Regu³a antycznej tragedii Odniesienie do tekstu Króla Edypa

kompozycja: ekspozycja, wêze³ 
dramatyczny, perypetia, punkt 
kulminacyjny, katastrofa

Ekspozycja, czyli wprowadzenie poprzedzaj¹-
ce akcjê dotyczy w dziele opisu plag spadaj¹-
cych na Teby i zdeterminowania Edypa chc¹-
cego pomóc swemu ludowi. Wêze³ 
dramatyczny, zawi¹zanie akcji ³¹czy siê z poja-
wieniem problemu, czyli dzia³aniami króla, 
który chce poznaæ przyczynê boskiej kary 
spadaj¹cej na Teby. Perypetia to wydarzenia 
zmieniaj¹ce dotychczasowe losy postaci, sta-
wiaj¹ce nowe wyzwania — Edyp uparcie d¹¿y 
do prawdy, choæ pojawiaj¹ siê pierwsze zapo-
wiedzi zagro¿enia. Punktem kulminacyjnym 
jest odkrycie w³asnej winy, po czym nastêpuje 
katastrofa, czyli rozwi¹zanie akcji zwi¹zane 
z szeregiem nieszczêœæ (œmieræ Jokasty, samo-
okaleczenie Edypa, wygnanie króla).

mit jako Ÿród³o fabu³y Mity tebañskie (kl¹twa Kadmosa).

regu³a trzech jednoœci (miejsca, 
czasu i akcji)

Wydarzenia ograniczaj¹ siê do jednej doby, 
akcja rozgrywa siê w  jednym miejscu i  jest 
jednow¹tkowa.

zasada trzech aktorów Na scenie przebywaj¹ najwy¿ej trzej aktorzy. 
Nie ma scen zbiorowych.

BUDOWA I KOMPOZYCJA UTWORU

Król Edyp jest klasyczn¹ tragedi¹ antyczn¹. Cechuje j¹ specyficzna, sta³a budowa: 
otwiera³ j¹ prolog (prologos), czyli przedakcja, wprowadzenie w fabu³ê. Dalej nastêpo-
wa³ parodos, czyli wejœcie Chóru i  jego pierwsza pieœñ, a  potem przeplataj¹ce siê 
3—5  epeisodia (sceny zdialogizowane, akcja) oraz stasima (pieœni chóru). Utwór 
koñczy³ siê exodosem, pieœni¹ chóru zamykaj¹c¹ akcjê.

Kompozycja Króla Edypa odwo³uje siê do klasycznego schematu:
— ekspozycja
— wêze³ dramatyczny
— perypetie
— punkt kulminacyjny
— katastrofa
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